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Organ P o ls k ie j  P a r t j i  S o c ja lis ty c z n e j .
Cena pojedynczego num eru w sprzedaży ulicznej 5 kop.

Towarzysze party jn i,  drogą organizacyjną, nabyw ać mogą po 2 kop.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Towarzysze! „ R o b o tn ik a ” i in-
11 e w y (! aw nic tw a , oh o w i a. za i1 i j o- 
sleśmy s j) r z e (1 a w a ć, gdyż tyl­
ko w ten sjiosóh zapewnimy byt 
naszej prasie! Komitetom, które 
nie będą regulowały rachunków 
za bibułę, technika nie będzie do­
starczała tran s po rt ó w.

Rewolucyjny dzień.
„Do cesarza Wszechrosyjskiego należy zwierz- 

chnicza władza sa m o w ła d n a  być posłusznym wła­
dzy jego nie tylko ze strachu, lecz ze sum ienia 
sam  B ćg  n a k a zu je41,

„Do cesarza należy in ic ja tyw a we wszyst­
kich] przedmiotach ustawodawstwa; z jeg o  w y łą c z ­
nie in ic ja ty w y  zasadnie e ustawy państwow e mo­
g ą  ulegać przejrzeniu  w Radzie państw a i D u­
mie..."

Tak czytam y dosłownie w nowym ukazie 
carskim  z d. 6 m aja—i ukaz ten je s t  p raw em  
ob“ " i,-czującym. W. prow okacyjny sposób car o- 
z a nra w przeddzień p u m y ,  że samowładztwo 
pc>/.ostnje tak jak było, że zasadniczo nic się nie 
.zmienia. Car 'rozkazuje, a być jbdsłósznym, sam 
lłóg nakazuje!—wszystkim , a więc i posłom D u­
my. 0  prawach zasadniczych, a więc o k o n s ty ­
tucji, o wolnościach obywatelskich, o prawie wy­
borczym, o autonomii Polski i t. d., wolno kade­
tom i endekom w tedy  tylko mówić, gdy  on, car 
samowładny, miłościwie pozwolić raczy.

Nie wiemy, co w danym  razie wyżej s ta ­
wiać: umiejętność prowokacji ze s tro n y  kam aryli 
dworskiej i zidjociałego zbrodniarza na tronie car­
skim, k tóry  się tchórzliwie chowa za całym obo­
zem wojskowym, czy też polityczną naiwność 
i b rak  odwagi cywilnej tych, co pomimo w szyst­
ko, poszli do Dumy carskiej, poszli i— ukorzyli 
się.

Ukorzyli się już, bo podpisali na p ierw szym  
zaraz posiedzeniu przysięgę na wierność dla cara- 
samowładcy! Nie pomogą tu  papierowe rezolucje 
Kadetów. Przeciwnie, one to właśnie wykazują, 
jak łatwo burżuazyjni posłowie uciekają się do 
wykrętów , j a k  łatwo im zdradzić sprawę wałki 
o wolność. Kiedy im tak  wygodniej, byle zostać 
w Dumie, ogłaszają światu w swej rezolucji, że 
słowo samowładca, nie znaczy bynajmniej m onar­
cha nieograniczony! W obec tego podpisanie przy­
sięg i nie sprzeciwia się poglądom stronnic tw a
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„wolności lu d u ”, które uznaje cara za—cesarza 
konstytucyjnego.

Ukorzyła się cała D um a przed zbrodniarzem, 
ka tem  w szystk ich  ludów Rosji, pozwalając prze­
wodniczącemu, kadetowi Muromcewowi oświad­
czyć już na początku, na pierwszym posiedzeniu, 
że „praca Dumy odbywać się będzie na zasadach 
poszanowania prerogatyw y monarchy konsty tucy j­
nego.“ Szopką były szum ne słowa dnia poprze­
dniego, podczas zjazdu kadetów, szopką był pro­
test uchwalony dzień przedtym przeciwko ukazo­
wi carskiem u i przez posłów chłopskich.

W D um ie samej ten ukaz prowokacyjny ka­
ta  Rosji przypieczętowali podpisami swojemi 
wszyscy, pnyp ieczę tow ali  go i ulegalizowali, sk ła­
dając n a  p iśmie przysięgę na  wierność carowi sa­
ni owładcy. P ierw szy  dzień D um y stał pod zna­
k iem  carosławia!

A teraz py tam y, gdzie tam byli ci „w rogo­
wie cara tu" ,  k tó rych—w edług  „Czerwonego S ztan­
daru"  (patrz Nr. 66), włościanie rosyjscy wysłali 
do Dumy, „by tam  czynili obrachunek z ca ra ­
tem ?" Co robiły te  rzekome „żywioły rewolu- 
cyjn “ chłopskie, ci rzekomi socjaliści nawet, co 
p raw em  kaduka  poszli do D um y „żądać ziemi 
i wolności'*? „Cz. Sz tandar '1 powiada, że „z n ie­
mi targów  niema, bo oni czują za sotą potężną, 
ollrzymią siłę, siłę ludu roboczego" (Podkreślenie 
„Czerwonego Sztandaru**. To paradne! Niem a ta r ­
gu, z tym i ludźmi,; k tó rzy  dzień przedtym  utw o­
rzyli „grupę p ar lam en ta rn ą  pracy** a nazajutrz 
shańbili  się podpisem wierności dla samowładz- 
twa i w szyscy bez w yjątku  stanęli z bużruazją 
n.i jednej platformie poli tycznej—carosławia! P rze­
ciwnie. Raz jeszcze potwierdza historja  j a k  poni­
ża, ąco działa po li tyka  układów z wrogami. Kto 
porzucił j ed y n ą  drogę zdobycia wolności—Rewo­
lucję, ternu pozostaje tylko droga kompromisów, 
zdrady  ludu pracującego, sojusz z kontrrew o­
lucją.

O tym zdają się zapominać nasi socjalcentraliści, 
k tó rych  każde światło bijące z Pe tersbu rga  ośle­
pia i do reszty  odbiera im  rozum polityczny. Do­
tychczas S. I). K. P. i L. prowadziła nam ię tną  
akc ję  za bojkotem Dumy, rozbijając naw et zebra­
nia przedwyborcze siłą. Od pewnego czasu nagły 
zw ro t—osłabienie akcji ogólnej, liczenie się w spo­
sób poważny z tym , że rząd carski wstąpi teraz 
jeszcze na drogę „rzeczywistych reform" (podkre­
ślenia „Cz. S z t“ . patrz N<) 66), wreszcie nam ięt­
na kon trag itac ja  przeciw naszemu protestowi 
na dzień 10 maja *).

N.e rząd carski, nie wstąpi na  drogę „rze­
czywistych" reform.

W tym  sam ym  dniu, k iedy carosławie świę­
ciło orgje w pałacu zimowym i w Dumie, na uli­
cach W arszaw y, Łodzi, Kazania, S ym birska  i wie­
lu innych  -strzały i salwy! W ięzienia wciąż j e ­
szcze przepełniane, o amnestji „mówi s ię“, z miast 
i wiosek rząd czyni obozy wojenne, szubienica 
wciąż skrzypi, k a t  nie próżnuje. Nie zawiodła nas 
świadomość socjalistyczna, słuszną była ocena 
chwili, gd y śm y  wezwali p ro letariat Polski, aby 
we czw artek  wyszedł z fabryk na  ulicę, by nie 
pozwolił bez protestu  na  carosławue rządowe i na- 
rodowo-demokratyczne galówki.

Dzień dziesiąty maja musiał być dniem  Re­
wolucji! Na ulicach musiał być sam  lud rewolu­
cyjny, aby swoją obecnością wypłoszyć puszczy­
k i carosławia. Obowiązek rewolucyjny nakazy­
wał nam  nie dopuścić do żadnych de­
monstracji  na  c e ć Dumy lub zaprzedanych 
rządowi posłów narodowych. W  chwili, gdy  bur- 
żuazja polska poszła do Dumy, by  wspólnie z rzą­
dem carsk im  stłumić robotniczy" ru c h  rew olucyj­
ny, w chwili, g dy  „patrjoci** narodowo-demokra- 
tyczni przysięgali na  wierność carowi - samo­
władny — prole tarja t  Polski prowokacji tych bez 
odpowiedzi pozostawić nie mógł.

W  chwili, g dy  narodowi-demokraci — nibyto 
w im ieniu całego ludu  polskiego — poszli do Du- 
iny, by zawołać: „Koniec rewolucji! Dość tego!“— 
rewolucja milczeć nie mogła i miała obowiązek 
zadać k łam  tym  łotrom, wołając dobitnie: „Jestem! 
1 będę—az caratu nie zmiażdżę!

N a ulicach W arszaw y nie rozpanoszyła się 
w dniu otwarcia D um y kontrrewolucja, nieopanowa- 
ła je j carosławna Narodowa-Demokracja, nie pow­
tórzyły się te ohydne sceny  z dnia  25 kw ietn ia  
podczas wyborów, gd y  robotnicy pozostali w fa­
brykach. Sam fak t s tre jku  podziałał na  narodow ych 
dąm okratów  otrzeźwiająco: nie ośmielili się wy­
rażać swej radości z powodu D um y carskiej; na 
sam  widok robotników pochowali się po sw ych 
m ysich  norach.

Ale, co ważniejsze, tylko tak  dobitne za­
znaczenie rewolucyjnego s tanow iska p ro le tarja tu  
wobec zebranej ju ż  Dumy, mogło uchronić od 
zamętu, od nadziei pokładanych w Dumie, od 
wpływu polityki burżuazyjnej na mniej uświado­
mioną masy. Błędna tak ty k a  S. D., k tó ra  nie co­
fnęła się przed użyciem przemocy w przeciw­
działaniu stre jku jącym , doprowadziła część robo­
tników W arszaw y i Łodzi do złamania solidarno-

) Czyżby  S o c ja ld e m o k ra c ja  K. V. i L. j u ż  p r z o j t a l a  
is tnieć j u k "  f>aino<lzidna p a r t j a  i w y rz e k ła  się dobrowolni*!.' wiem t a k ty k a ,  j e s t  żyw cem  w z ię ta  od „ u i ie u s z y u s tw a 11 ro s y j '
» " ' \ i  "lasu;*.) po li tyk i  i t a k ty k i ,  p o d d a ją c  się Kcontralr/.onrioSj skieh S £)., k tó rzy  p o tę p ia ją  b o jko t  D am y,  a w n ie k tó ry c h
kom endzie  je d n e j  i n iezm iennej  z i ’eter .  irurga? D zis ie jsza  bo- o k rę g a c h  pop ie ra l i  u ie ty lko  chłopów, a le  i kadetów .
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sci robotniczej wspólnie z narodową dem okracją. 
N ie przeszkodziło to  jed n ak  p ro letariatow i Polski 
zaznaczenia swego pro testu  stre jk iem , a w wielu 
m iejscach dem onstracjam i przeciw ko D um ie ca r­
skiej w dzień je j otw arcia. P ro le ta rja t dal tym 
sam ym  w yraz, że Rewolucja trw a i trw ać będzie 
dotąd, dopóki c a ra t nie zostanie zburzony dosz­
czętnie.

10-ty Maja.
Warszawa. W iększość fab ry k  stanęła  od ra ­

n a . Około godziny  10-ej praw ie w szystkie fabry­
ki b y ły  ju ż  zam knięte . Od po łu d n ia  .strejk fa­
bryczny był pow szechny— z bardzo nielicznym i 
w yjątkam i. W licznych w ypadkach  Socjaldem o­
kraci p rzeciw działali w spólnie z N. D. s tre j- 
kowi.

W  k iik u  m iejscach w isiały nasze czerw one 
sz tan d ary  z odpow iednim i napisam i.

Około godziny 5-ej po południu g ru p a  to ­
warzyszów  rozw inęła  n a  W oli dw a czerw one 
sz tan d ary  z napisam i „Precz z D um ą carską! 
N iech żyje Rewolucja!11. Ze śpiew em  „Czerw. 
S ztand" ruszono ku W olskim  rogatkom . Po kil­
ku m inu tach  dość liczny  oddział” kozaków  roz­
począł szarżę przeciwko dem onstrantom . W  tej 
chw ili dano do kozaków k ilka  strzałów , k tóre 
kozaków w strzym ały . Tym czasem  dem onstranci 
m ogli się rozejść. N astępnie kozacy natarli na 
tłum , spo tkan i znow u strzałam i. Koło cm enta­
rza rozpoczęła się ponow na dem onstrancja, do 
k tórej kozacy dali salw ę karabinow ą. P rzy  u ta r ­
czkach z kozakam i zab ity  został tow arzysz „Re­
k ru t" ,  członek dzielnicow ego K om itetu  o rgan i­
zacji W olskiej. P rzy  dzielnym  naszym  tow arzy ­
szu kozacy znaleźli k a rab in ek  m auzerow ski. Za­
bity  był jednym  z najczynniejszych  członków 
naszej organizacji na W oli. P ad ł na p o ste ru n k u — 
z dym iącym  się  jeszcze m auzerem  w ręku. Cześć 
pam ięci bohatera!

N a Pradze odbyła się  dem onstrac ja  300 to­
w arzyszy—szewców. N a czas dem onstracji zam ­
knięto  rew irow ego w fabryce.

Jeziorna. Pomim o, iż odezw, w zyw ających  
do s tre jk u  na  czas nie o trzym aliśm y, s tre jk  u  
nas powiódł się znakomicie.

R obotnicy w szystk ich  okolicznych cegielni, 
połączyw szy się z naszym i robotnikam i, urządzi­
li dem ostracy jny  pochód. W  czasie pochodu

śpiew ano pieśni rew olucyjne. Nasz tow arzysz 
w ygłosił mowę.

N apięcie rew olucyjne wśród robotników  
w ielk ie.

Łódź. S trejk iem  i m anifestacjam i p ro tes to ­
wał p ro le ta rja t łódzki przeciw ko kozackiej Dum ie 
w  dniu je j otw arcia. B sdecy ograniczyli się do 
papierow ego p ro testu , w ydając odezwę przeciw  
D um ie i wspólnie z endekam i zajęli wrogie s ta ­
nowisko wobec stre jk u . T ram w aje  stanęły . Na 
B a ł  u t a c  h  szła ty lko  jed n a  fab ry k a  cała w 
k ilku  pracow ali ty lko  endecy i esdecy, reszta 
fabryk stała. O 4-ej po południu z R ynku ruszył 
pochód z 350 ludzi u licą D w orską, F ran c iszk ań ­
ską w zrastając po drodze; wywieszono sztandar 
z napisem : „N iech żyją rządy  ludowe!1'. Śpiew a­
no „Czerw. Sztand .", „Na b arykady" i „W ar­
szaw iankę"; na  D w orskiej p rzem aw iał tow arzysz, 
ttóm acząc znaczenie m anifestacji. Pochód rozpro-’ 
szył się na Spacerow ej. W  dzieln icy  G a j e -  
r o w s k i e j  s tan ę ły  fabryk i B rauna, ' Landaua, 
Ktkinda, A urecha, Zausnera, W ojdy sław ski e g o /  
I iewensto.ina; częściowo pracow ano ’ u S ilbersteim u 
Barci nskiago, Borm ana, K unitzcra, Gaj era; p ra­
cowali w szyscy u Szm idta, H ertiga , Bullcgo.

N a  l e w y m  ś r ó d m i e ś c i u  stanęły  
fabryki: Kohna, K utnera, B arucha, K inderm am i, 
Rabinowicza, Rosenblata, Mii Id ego, P ru sak a ’ 
Schródera, Łukow skiego, F renk la, W agnera; w 
k ilku  pracow ano ty lko  częściowo, szły  K ellera 
i Abla. O 8 rano z fabryki S ausberga w yszli 
robotnicy w liczbie około 300 z czerw onym  sz tan ­
darem . Koło fabryki Kohna żołnierz w artu jący  
przy b ram ie dał 3 strza ły , k tó re  zab iły  jednego 
tow arzysza, niosącego sz tan d a r i ran iły  jednego 
z robotników  fab ryk i W ojdysław skiego. W dziel­
n icy  D ą b r ó w k a  część fab ry k  stanęła  częś­
ciowo, inne szły. Z organizacji ż y d o w s k i e j  
nie pracow ali ty lko  nasi tow arzysze. Z innych  
dzielnic szczegółow ych w iadom ości jeszcze nie 
m am y. Dokonano k ilku  aresztow ań; po ulicach 
k rąży ły  liczne oddziały wojska, złożone z koza­
ków, dragonów , p iechoty; kilku ulicam i przede­
filowała naw et a rty le rja  z kartaczow nicam i Na 
w ielu p ark an ach  i kom inach  pow iew ały czerw o­
ne sz tandary , nad k tórych usunięciem  policja 
u siln ie  pracow ała.

Zagłębie Dąbrowskie. D yrek tyw a C. K R-u 
została przez 0 . K. R. Zagłębia żakom un i kow a­
na kom itetom  i konferencjom  dzielnicow ym , k tó­
re  postanow iły  p rzy stąp ić  do gorliw ej agitacji 
za bezrobociem  pow szechnym  w dniu 10-ym 
Maja.

Po całym  szeregu m asówek byliśm y już 
przekonani zgóry, że p ro tes t p ro le ta rja tu  przeciw 
sprzym ierzonym  zbirom  carskim  i faktorom  car­
skim  będzie dostatecznie silny.
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N. D. i S. D. K. P. i L. ag itow a ły  p rzeciw  
bezroboc iu , p ierw si z po b u d ek  czarno  sec in n y ch ,  
j a k  z w y k le — d ru d z y  d la  lego, że 10-go M aja w 
Rosji s t r e jk u  n ie  bodzie.  W  dy sk u s j i  z nimi 
n a  m a só w k a c h  da l iśm y  im n a le ż y tą  odpraw ę.

Odezw y C. K. R. i 0 . K. R., aczkolw iek  
p rz y b y ły  do w ie lu  dzie ln ic  w te rm in ie  nieco 
sp ó źn io n y m , by ły  s y g n a łe m  o s ta teczn y m .

W  c z w a r te k  ra n o  rozległ s ię  w ca łym  Z a­
głębiu p rz e ra ź l iw y  ś w is t  buczków  fab rycznych .  
P raca  zos ta ła  zaw ieszona. P r o le ta r i a t  p r o te s to ­
wał. B ezrobocie  w  pozosta łych  d z ia łach  życ ia  
ek o n o m iczn eg o  by ło  n a to m ia s t  znaczn ie  słabsze, 
n iż  p ie rw szeg o  Maja, a to  dzięki sp ec ja ln y m  
ś ro d k o m  zap o b ieg aw czy m , p o d ję ty m  przez  rząd.

W  S o s n o w c u  n a  g ł ó w n y c h  u l icach  d y ż u r o ­
wal i  konn i  k o zacy ,  rozs tawieni  co 10 kroków.

S k l e p y  ka zano  k u p c o m  o t w i e r a ć  pod  g r o ź ­
bą n a h a j c k  i karab inów.

P o m im o  to udało  się u rządz ić  w  S osnow cu  
m a le ń k i  p o ch ó d  ze s z ta n d a re m  i śp iew am i re ­
w o lu cy jn y m i.

Ń a  k o m in a c h  fa b ry k  p o w iew ały  sz tan d a ry  
czerwone z n ap isa m i  okolicznościow ym i.

N a  u l icach  pełno  było robo tn ików .
10-ty M aja dowiódł, że pom im o represji  c a r ­

sk ich ,  p om im o  o b ie tn ic  kad eo k ieh ,  p ro le ta r ja t  nie 
zejdzie z d ro g i  rew o lucy jne j .

Częstochowa. Po  s łynne j  odezw ie l is tópa- 
lowej o n ie u rz ą d z a n iu  m an ifes tac ji  zb ro jn y ch  i 
zb eszczecen ia  p rzez  P. I*. S. kościoła  m a m y  te ­
raz da leko  s iln ie jszy  a k t  o h y d y  ze s t ro n y  S. D 
K. P. i L.

P a n o w ie  ci w espół z c h u l ig a n a m i  n a ro d o ­
w ym i i s t ro n n ic tw e m  k s iędza  /a k o w s k ie g o  'silą 
p rzec iw dz ia ła l i  s t re jk o w i pow szechnem u, oglo 
Szohemu przez  p a r t ję  naszą w dn iu  10 Maja.

Uzbrojeni w  k ije  sp o ty k a l i  wszędzie  to w a ­
rz y sz y  n aszy ch  o tw a r tą  w a lką ,  a na  W a rc ie  n a ­
w e t  pod osłoną  c a rsk ic h  żo łdaków  wznawiali 
dw u k ro tn ie ,  p r z e rw a n ą  pkacą. P o d a je m y  te  fa k ty  
do w iadom ośc i ogó łu  to w arzy szy ,

Ze s t ro n y  m ie jscow ej naszej o rgan izac ji  u- 
czyn ione  zostało w szy s tk o ,  co można, b y  dz ień  
ten  n ie  przeszed ł  bez ś ladu , Urządziliśm y k i lk a ­
na śc ie  m asów ek ,  w y p u śc i l i śm y  w ła sn ą  odezwę 
w 2C00 egz., w  dzień  s t r e jk u  z a m y k a l iś m y  silą  
fab ry k i ,  po n ie ś l iśm y  naw e t  s t r a tę  je d n e g o  dz ie l­
nego to w arzysza ,  k tó ry  padł t ru p e m  ofia rą  f a ta l ­
nego zb iegu  okoliczności p rzy  z a m y k a n iu  f a b ry ­
ki Częstochow) anki.

N azw isko  to w a rz y sz a  tego  F ra n c isz e k  Mę- 
d raszek .

Cześć jego  pamięci!
S t r e jk u  pow szechnego  nie było. S ta ły  w ie l­

k ie  fa b ry k i  „R a k ć w “, C zęs tochow ianka , później 
s ta n ę ła  W a r t a  t r z y k ro tn ie  zam y k an a ,  prócz tego

k i lk a n a śc ie  po m n ie jszy ch  fab ryk . Na R akow ie  
m ia ły  być  m asów ki, s ta ło  tam  w ojsko  do g o d z i­
n y  4 i pół. 2 s z ta n d a ry  z n ap isam i „P re c z  z 
D u m ą  ca rską"!  „N iech ży je  K o n s ty tu a n ta  w W a r ­
szawie"! w is ia ły  n a  d r u ta c h  te le g ra f icz n y c h  do 
go d z in y  l ł - e j  rano; ś c iąg n ę l i  sz ta n d a ry  żołdacy

Lublin. lO-go fab ry k i  s ta n ę ły  od ra n a  Do­
rożki k u r s o w a ł y — s k le p y  je d n e  o tw arte ,  d ru g ie  
) r z y m k n ię te .  N a  u l ic a c h  od 9-ej rano  space ro ­
wały  ju ż  t ł u m y — nastró j  w y c zek u jący .  O godz 
11 rano , k i e d y  zaczęły  się n abożeńs tw a ,  w  dzie l­
n ic y  robotn  c j ,  na  u licy  L u b a r to w sk ie j  s fo rm o ­
w ał się  poched  zo rg an izo w an y ch  tow arzyszów  
P. P. S. i ru szy ł  k u  ś ró d m ieśc iu  z ro zw in ię ty m  
sz ta n d a re m . „Precz  z c a r s k ą  Dum ą" .  P rześp ię -  
w a l iśm y  całego „C zerw o n eg o 1* i zna leź liśm y się 
n a  r y n k u  podm iejskim ," gdzie  s ta ły  wozy w ło ś ­
c iańsk ie .

W te d y  z a t rz y m a l iśm y  się na ch w ilę  i w zn ie ­
ś l i śm y  o k rzy k  „P recz  z D u m ą “ ! „N iech  żyje 
R ew oluc ja41! W ło śc ian ie  g ro m a d n ie  p rz y s tę p o ­
wali  do naszy ch  s ie r e g ó w ,  choc iaż  mieliśmy- l.Ui 
w te d y  kozaków  n a  ty ła c h .  R u szy l iśm y  k u  m ia ­
stu, dalej śp iew a jąc  „N a  b a r y k a d y 44. Na 
u l icy  Kow alsk ie j z a t r z y m a l i ś m y  s ię  wobec a tak u  
ko zac tw a  i p a tro lów . .

WalkaJJo s z ta n d a r  s k o ń c z y ła  się  pobiciem 
p a ru  tow arzyszów , s z ta n d a ru  je d n a k  nie  daliśmy- 
Pochód sp o k o jn ie  rozszedt się. Dzień zak o ń czy ­
liśmy, m a n ife s ta c y jn ą  „ g ie łd ą "  P. P S-ow ską  na 
P ia sk ach .  „ B u n d u 44 i „S  D .'4 n ie  było dn ia  tego 
w idać  wcale.

N a s z e  z adan ia  kulturalno  
w  c h w i l i  o b ecn e j .

Żyjemy w drugim r--ku Rewolucji. Nąjważ 
niejszy cel naszej walki obecnej obalenie caratu 
coraz bliższym się staje . To wynik walki z takiem 
natężeniem prowadzonej prze/, cały proletaria t ,  t-> 
wynik druzgoczącej siły jirolctarjatn. Ale m yliłby s:ę 
ten, k toby sądził, że nasza praca w dobie obecnej 
polega tylko na burzeniu więzów nas k rępujących .
Ogień rewolucji nie t y l k o  n i s z c z y  „sta ry  porządek —
ale jednocześnie wykuwa podwaliny „nowego życia 
Wiemy, że obecna walka nie o ostateczne nasze ecie 
się toczy — ale  pamiętamy zarówno, że na każdy  
nasz bój, na każdą zdoby cz patrzeć powiniśmy ja k o  
na drogę zmierzającą ku urzeczywistnieniu socjaliz­
mu. Z tego punktu widzenia okres Rewolucji nakłada  
na nas olbrzymie zadania: widzimy, że siły nasze 
rosną z dnia na dzień, widzimy, że za n am i—którzy
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stanowimy przednie szeregi pro letaria te , z o r g a in /» 
wane w partjc  socjalistyczne, ciągną pozostałe masy 
n masy te w oczach do jrzew ają  pod wpływem dzie 
jow ych wypadków, tężeją w ?k laSę -b u n < t“ , w . f -  

u rz e c z e n ie " -  ,ak k toś trafnie określił. Nie łudź 
Jy s ic  żc cała klasa robotnicza to świadom, pro 
Ictariiisze. C io ć  walka je s t  udziałem całej klasy ro­
botniczej - c h o c i a ż  rewolucja tysiącznym, w ędam i 
połączyła w je d n a  siłę bojow ą ogół prolcta,jutu, 
jednak jad ro  tej klasy -  świadome zorganizowane, 
pojmujące dokładnie cele ostateczne socjalizmu sta-
nowi mniejszość prolct&fątii. , ,

Mniejszość ta  kieruje  w alką -  mniejszość ma
ołbrzMitje obowiązki uświadamiania i p fopagon  ma 
pozostałych towarzyszów. N aw et tam. guzie km -a  
robotnicza od wielu 1; t je s t  zorganizowana w potężne 
p a r t ie  socjalistyczne, k tóre  piętno swoje wycisku, i 
nawet na działalności parlamentarnej -  nawet tam 
owe jad ro  zupeł de świadomych j e s t  w noi.i j s / o - o .
I  wiemy wszyscy, że g d y b y  nawet w k.orcm s z
państw w y s o k o  kulturalnie rozwiniętych socjaliści u/.y
skali obecnie większość w parlamencie — me będzie 
tam jeszcze „zaprowadzony” ustrój socja i s ą e /n y .  
rozwój gospodarki kapitalisty,eynej dąży meunikn.e 
nie do p rzew ro tów — do zmiany dzisiejszej społeczno­
ści na ustrój socjalistyczny ale jednocześnie wz. as .a  
socjalizm świadomości klasy robotniczej i dopiero 
g d y  ś w i a d o m o ś ć  t a  s t a n i e  s ię
u d z i a ł e m  p r z e w a ż a j ą c e j  w i ę k s z o ­
ś c i  k l a s y  r o b o t n i c z e j  - „ m y  nowy za- 
prowadzim ła d “ .

To też p r o p a g a n d a — uświadamianie - t o  na jw aż­
niejsze nasze zadania. Nic m o ż e m y  mocniej g run to ­
wać naszych zdoby,-/ y .-p rzezo rn ie j  zapewniać sobie 
korzystanie z owoców nasz. cli zwycięstw obccnyc i 
jak  przez nieustanną trosko o propagandę naszej n a ­
uki, o uświadamianie w duchu naszego światopo­
glądu.

W  n a s z y c h  w arunkach, gdzie part,ja musi po 
dejmować w części to, co w praworządnych krajach  
z a sp ak a ja ją  szkoły p u b l i c z n e - j . s t  to praca olbrzy­
mia. To też je d n ą  z nąjspieszniejszych naszyci, p o ­
trzeb  je s t  stworzenie sprężystej organizacji „U n i­
w ersy te tu  socjalistycznego .

P ie ru sż y  k rok  w tym kierunku został zrobiony. 
Rozumiejąc, źe dla organizacji „Uniwersytetu - na­
leży przedew szy.-fkiem wytworzyć jąd ro  uzdolnione, 
k tó re  będzie mogło z zupełnem zrozumieniem pracy 
p o d ją ć -p o w o ła l iśm y  do życia instytucję Wyższych 
kursów dla agitatorów. P r z e z n a c z o n e  są te kursy 
dla town zyszów - posiadających juz  dość z n a c z n y  z a ­
kres wiedzy socjalistycznej po to, aby mogli wiado- 
ści swe uporządkować i w sy stem atyczną calo.sc njae.

W ykłady ,  wygłoszone . a każdym kursie, będą 
ukazyw ały  s i ę ’w druku ,  two-zac biłby dekę podręczną 
nauki socjalistycznej. Piet wszy kurs  trwał 3 ty g o ­
d n ie - o d b y w a ł  się między 20 marca a 10 kwietnia

r  '> W ykłady  i zajęcia szkolne zajm ow ały  7 lub 8 
<-odzin dziennie. B ra ło  udział 49 towarzyszów i to- 
warzys ck (40 tow. i 9 tow-ek). P<> za tow. z r o ­
boty partyjnej (2 8 i byb też tow. idący do rob .ty (17). 
W cdkm  ou-o' ów podział był następujący: z Czesto- 
„U . ' z Kielc 1, z Łodzi 5, z W arszaw y m usta 
10 z W arszawy podmiejskiej 1, z Zagłębia 4 z Wy-
d-/młn 0 - 1  L i  z W yo d rę b n io n eg o  działu ro b o ty  1.
Z tow. idjcycd, do rob ty 9 brało ju ż  prze Ity.n u- 
dział w pracy pa r ty jne j ,  (obecnie yvi-0c.Ii znowu 
z cmi racji ) 8 dotąd w robocie nie było. Wreszcie 
naT tow. z Galicji 'przysłali do naszej szkoły 3 tow., 
a z zaboru pruskiego -  jednego. Z pomiędzy tow. 
słuchaczów 7 pracuje  w naszej organizacji mniej n.z 
rok 6 od roku, 5 dwa lata.. .3 cztery ła ta ,  ł szesc 
lat ’ jeden dziewięć lat i jeden  trzynaście .at. Od 
14 tow. nie z d a l i ś m y  zebrać ...tor,nacji -  wszyscy 
noziwtali n ra c a i3 jednak dłużej niz lok.

’ Wykładało' i U towarzyszó w, godzin w yk łado ­
wych było 8b m aź  12 godz. repetytorjow. Program
wykładów był nas tępując  .

1) H stor ja socjalizmu 12 godz.
2) P ra k ty k a  socjalizmu 10 g.
3) T co r ja  socjalizmu 12 4-
4) H istorja  przewrotów w X IX  w. tu  g.
5) P raw o Konstytucyjne S g.
6) P r a w o d a w s t w o  pracy  7 g.

Budżet pa i s  wowy 4 g.
81 1’odstawy mąterj ali/mu daej.owcgo .. g.
aV liud  -wa "społeczeństwa w o /.aoorach o g.

10) Part  j e  polityczne w Rosji 4 g.
11) Historia, i oz woj i program l .  ł -  8. - g.
P o  skończeniu kursu o d by O Się zebranie orga

nizacvine na k tó rem  przed-; .wmicl 0. K. U. rete- 
^ w a ł  o obecnej sytuacji politycznej . najbliższych 
zadaniach partji. przyęzyin obszeniiej . omowio ,o

" ^ j i ^ s ^ ^ e r e g u  ' był poniekąd
P r / p ł ! i )cnvnc bifiivi z a row . i  > p ie rwsz ą  próbą.  ] i zuJs i awi .  j .

C° d° (rw  am Kmilt W ° n iszy  c h wa r iii k a cli t i rak i  tc są 
zrozumidłe! Mając j u ż  doświadczenie- kurs następny

urządzamy ^  zimy’ zaczątek instytucji
party jnej k tórej powołanie do życia wydawało się 
nam m  zed tym praw ie  nie możliwem. J a k  wspo-
mnieliśmy już  wyżej-—-chcielibyśmy, aby rozwinęła się
ona w przyszłości, ja k o  Uniwer-ytgt so.j 
który stanie na czele cał 'go s z e u „  ) -J 
uvch dostępnych dla jąkną , szerszego ogolił to wa­
r n  szów Od energii i zapału samych towarzyszów par 
tvjnych zależeć będzie urzeczy wiśtmcnic i wprowadze­
nie w czyn pożytecznych zamiarów inicjatorów obec­
nych wyższych kursów dla agila to tow.
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Do Komitetów Okręgowych.
Na przedostatnim posiedzenia wydziału Orga­

nizacyjno A gitacyjnego m iejskiego poruczono eg ze­
kutywie wydziału wydawanie pisma, zajmującego 
się specyalnie sprawami organizacyjnemi. ' Na mocy 
uchwały O. KR. będą wychodziiy specjalne numery 
„Robotnika", poświęcone przeważnie iub wyłącznie 
sprawom organizacyjnym. Dzisiejszy numer „Robo­
tnika” je st  pierwszym tego rodzaju. Dalsze nume­
ry „organizacyjne" będą wychodziły w miarę nad­
syłania odpowiednich materjałów przez komitety 
okręgowe. Dotychczas największe okręgi: W arsza­
w a— miasto, Łódź, Z agłębie—nie nadesłały sprawo 
zdania ze stanu rozwoju ruchu partyjnego w kw ie­
tniu. Prosimy wszystkie Kom itety Okręgowe, któ­
re dotychczas sprawozdania za kwiecień nie nade 
słały, o natychmiastowe załatwienie tej sprawy.

Egzekutywa Wydziału
0, A. miejskiego

Sprawozdania organ izącyjne.

Okręg Radomski.
Sprawozdanie za kwiecień 1906.

O r g a n i z a c j a .
w yjątk iem  Radomia i S karżyska  o rg a ­

nizacja u legła pewnym wstrząśnieniom  w skutek  
aresztów i represji w S tarachow icach i w Ostrowcu,

Obecnie p rzy s tąp il iśm y  do reorganizacji n a ­
szego okręgu na zasadach, określonych przez no­
w ą ustaw ę party jną . Początek  daje Radom, k tó ­
ry  na odbytej dnia 29/IV konferencji lokalnej 
postanowił niozwłocznie p rzys tąp ić  do tw orzenia 
kół o rgan izacy jnych  i do wprow adzenia zasady 
obieralności do w szystk ich  kom ite tów  party jnych . 
P rzy  ty m  postanowiono zmienić dotychczasowy 
system  podziału organizacji na kom ite ty  facho­
we, rep rezen t  iwane w podkomitecie radomskim, 
a natom iast  wprowadzić podział Radomia na 3 
dzielnice z uwzględnieniem komitetów fachowych 
tam, gdzie dotąd n iem a jeszcze związków zawo­
dowych.

Co do sw ych rozmiarów, organizacja przed­
staw ia się, j a k  następuje:

Okręg Radomski j e s t  podzielony na 4 o rga­
nizacje lokalne: 1) Radom ską kom. lok. 7 człon­
ków. 2) S karżyską  kom. lok. 7 członków. 3) S ta­
rachow icką kom. lok. 5 członków. 4) Ostrowiec­
ką kom. lok. 9 członków.)

Organizacja Radom ska posiada 19 kom ite­
tów fabrycznych, 1368 zorganizowanych towa­
rzyszy (na 3368 robotników).

Organizacja S k arży sk a  m a 8 kom ite tów  fabr 
279 towarzyszy (na 924 robotników).

S tarachowicki kom. lok. reprezentuje  12 
kom. fabr. i oddziałowych, 535 tow arzyszy (na 
1481 rob).

Ostrowiecka organizacja  m a  18 komitetów 
fabr. i oddziałowych, 1028 towarzyszy (na 3420 
robotn). -

Posiadam y pomniejsze organizacje w Ćmie­
lowie, Kunowie, Opatowie, Stąporkowie, w Chle­
wiskach, Krasnej, Bliżynie, Końskich i t. d. Do­
kładnych danych  b rak  jeszcze.

A g i t a c j a .  Z powodu nader obostrzonego 
s tanu wojennego ag itac ja  j e s t  bardzo u trudn io­
na. Masówki są bardzo rzadkie. W kołkach od­
bywają się co tydzień w ykłady, o ile na to po­
zwala liczebność personelu wykładowego. Kółek 
w Radomiu do 120.

W Radomiu była zorganizowana szkoła agi­
tatorów: 2 prelegentów. 10 słuchaczów. W y k ła ­
dy 3 razy na tydzień.

Lokalne kom ite ty  posiadają bibljoteki, w 
ostatnim czasie sprowadzono 5 n o w y ch ’ biblole- 
ezek

Ostatni nak ład  naszego pism a lokalnego
„W ic i"  wynosił 4000 egz. (24 str.)

Odezwy wydano: l) do wojska, 2) o Dumie. 
Nakład. 5000 egz.

T e c h n i k a .  „Robotnika" odbieram y po 
2000 egz., odezw cen tra ln y ch  po 5000.

Robota żydowska. J e s t  ag i ta to r  od n iedaw ­
na Komitetów nie ma. Robota zapuszczona,
teraz na nowo podjęta.

Z w i ą z k i  Z a w o d o w e .  Garbarze 7oo 
członków. Związek Metalowców w Ostrowcu
tworzy się obecnie. Kolejarze, stolarze i szwacz­
ki w  Radomiu są zaagitowani.

Finanse.
Kasa Centralna. Dochody i w yda tk i wyno­

siły od 18 m arca  do 1 m aja  1700 rb .—z tego na
strejlc rolny i robotę wiejską w czasie tegoż 
605 rb.

Teraz postanowiono nałożyć sta ły  podatek 
p a r ty jn y  w wysokości 20 kop miesięcznie.

Subwencja z ckr. wynosiła od 1 stycznia
rb. 80o.

S t o s u n e k  d o  i n n y c h  p a r t j i .  Z miej­
scową organizacją  S. D. kom uniku jem y się wza­
jem nie. Organizacja ta  j e s t  bardzo słaba. W pływ 
nasz przeważa wszędzie.

N. D. siln a  po w siach.
Święto I Maja było w Radomiu obchodzone 

zamknięciem w szystk ich  fab ryk  i zakładów prze­
mysłowych. Nastrój uroczysty. Sklepów nie 
zam ykaliśm y, ruch nie był w trzym yw ańy . W 
wielu miejscach porozwieszane sztandary. Więź 
niowie obchodzili dzień l Maja śpiewami rewo-
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lucyjnym i, za co zostali na ja k iś  czas pozbawieni 
p raw a spaceru.

W ogóle św ięto majowe nie było zakłócone 
niczym  i m iało przebieg  zupełnie zadawalniający.

W ybory do Dumy dały  w ynik i tak ie , jak  
praw ie wszędzie. P rzeszła  lis ta  n. d. P. d-ey 
przystąp ili do wyborów i proponowali nam , że­
byśm y im  pomogli p rzy  przeprow adzaniu ich 
kandydatów . N a tu ra ln ie  otrzym ali odmowowną 
odpowiedź, um otyw ow aną w yjaśn ien iem  naszego 
w tej sp raw ie  stanow iska i poglądu na ich po­
stępow anie. W  dzień w yborów  kandydatów  zo­
s ta ł zaim prow izow any przed lokalem  w yborczym  
szereg  m asów ek dyskusy jnych , n a  k tórych  nasi 
tow arzysze naw oływ ali do pow strzym yw ania się 
od wyborów.

Okręg C z ę s to c h o w sk i .
S p ra w o zd a n ie  za  kw iec ień  1906 r. Działalność 

nasza w ciągu kwietnia szła w  4-ch kierunkach, a 
mianowicie: 1) prowadzenie agitacji przeciw wybo­
rom do Dumy. Oprócz wyjaśnienia naszego stano­
wiska na kółkach, w szkołach agitatorskich i t  p., 
urządziliśmy w tym celu 18 wieców po fabrykach 
w Częstochowie i kilka w  okręgu. Rozpowszechni­
liśmy odezwy i plakaty C. K. R. 2) S trejk rolny. 
Omawialiśmy tę sprawę w kom tetacb, specjalnych 
zebraniach i szkołach agitatorów, wysłaliśmy po 
świętach na wieś dla prowadzenia stręjku 10 eiu tow. 
robotników z Częstochowy i kilku z Nowo Radomska 
i Kamieńska. Strejk przeprowadzono wszędzie w po­
wiecie Częstochowskim, przeważnie zwycięsko, w 
wielu miejscach powiatów Nowo-Radomskiego, W ie­
luńskiego i Piotrkowskiego, o czym jednak jeszcze do ­
kładnych danych nie posiadamy. W Wieluńskim 
aresztowano naszego agitatora, ale go chłopi z a re ­
sztu odbili. W dniu I-go maja nikt z chłopów nie 
przyjechał na targ do Częstochowy. 3) Agitacja 
przedim.jowtt w związku z obecną sytuacją politycz 
ną. Urządziliśmy 15 wieców, wydaliśmy odezwę 
przeciw antysemityzmowi, rozpowszechniliśmy kilka 
gatunków odezw C .K .R . 1-go m aja mieliśmy strejk 
powszechny; w Częstochowie, Nowo-Radomsku i K a­
mieńsku, sztandary nasze były na większości fabryk 
w Częstochowie.

4) Uporządkowanie pracy organizacyjno-agita- 
cyjuej i techniki w Częstochowie i na wsi.

Utworzono jeden nowy komitet dzielnicowy. 
3 komitety tabryczne, przeprowadzono nowy podział 
dzielnic i nową obsadę ich, zmieniając większość 
agitatorów. Zaczęto prowadzić na szeroką skalę 
system atyczną pracę wśród kobiet. Obecnie posia­
damy 4 dzielnice z komitetami, z których 3 fuukcjo- 
nują sprawnie, posiadamy biura i bibljoteki dzielni- 

I cowe, coprawda w zaczątku. Prowadzimy 0 szkół 
agitatorskich i jed n ą  szkołę agitatorską wyższą, 
z ogólną liczbą 110 czł., zebrań tych było w kwiet­
niu 19. W ykłady prowadzimy w 4-ch fabrykach,

z liczbą uczestników 30—700. Odbyło ich się w tym 
miesiącu 6.

Postawiliśmy na racjonalnej stopie technikę, 
kolportaż bibuły i płacenie składek, co nam da za­
pewne w maju już pożądane owoce.

Co do bibuły, to towarzysze przekładają p re­
numeratę nad płacenie za pojedyńeze numery.

Rozpowszechniliśmy w kwietniu Robotnika Nr. 
S4—88, Gazety ludowej Nr. 12 i 13, Robotnicy Nr. 4, 
„A rbajtera“ żydowskiego Nr. 19 i 21.

Bąlo kilka strajków ekonomicznych. U Motte’ćw 
zwycięski, na W arcie to samo. Zebrano po fabry­
kach 114 rb. na strejk  na W arcie.

Okręg P łock i
Sprawozdanie za kwiecień 1906 r. W o- 

kręgu naszym je s t 5 komitetów lokalnych i jeden 
komitet powiatowy (w Ciechanowskim). Założono 
przytym koła organizacyjne w Sierpcu, Gostyninie 
i w Płońskim powiecie, z których wytworzą się no­
we komitety lokalne. Stosunki luźne istnieją w ca­
łym okręgu, komitety lokalne komunikują się za po­
mocą konferencji okręgowych.

W ostatnim miesiącu odbyło się 8 fabrycznych 
wieców i bardzo dużo wiejskich. Omawiane tema­
ty były następujące. O cli wili bieżącej, o 1 maja, 
o Konstytuancie W arszawskiej, o kw estji żydowskiej,
0 stosunku socjalistów do religji i kościoła, o Du­
mie i t. d. Ilość uczestników wynosiła od 40 — 700.

Na wszystkich tych wiecach przemawiali wy­
łącznie nasi towarzysze.

Odezwy przedmajowe wydaliśmy 2000 po 
polsku i lOOO żargonowych—oprócz tego 200 pol­
skich i 200 żydowskich do właścicieli sklepów.

Wpływy N. D. na masy robotnicze są znikome
1 nie rozszerzają się. Z żydowskich partji najsil­
niejszą je s t S. S., wpływy je j jednak upadają. Sto­
sunków z S. S. żadnych nie mamy. ,,Bund“ posiada 
niemiecką organizację nie podejmuje jednak  żadnej 
szerszej akcji politycznej.

Konferencje partyjne.

S p raw ozd an ie  z p lenarnego  p os ied zen ia  W ydziału  
O rgan izacyjno  -  A g ita cy jn eg o  (M ie jsk ieg o )  z dnia

4 m aja 1906 r.

W  posiedzeniu brali udział 1) przedstawiciele 
C . K . R ,  2) przedstawiciele okręgów: Częstochowskie­
go, Kieleckiego, Lubelskiego, Płockiego, Radom skie­
go, Siedleckiego, Suwalskiego. W arszawy (miasto), 
W arszawy (podmiejskiego), W łocławskiego, Zagłę­
bia Dąbrowskiego i egzekutywa—jak o  członkowie 
Wydziału; 3) przedstawiciele Litewskiego K. R., 4) 
przedstawiciele wydziału technicznego i wiejskiego.
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P o rz ą d e k  d z ie n n y  był nas tęp u jący :  1) s p r a ­
w ozdanie E g z e k u t y w y  Wydziału; 2 )  po trzeby  o k rę ­
gów; 3) S y tu a c ja  polityczna i t a k ty k a  p a r t j i j f )  10-ty 
INI a i ; ; > )  w ew n ę t rz n a  u s ta w a  W ydz ia łu .

W  spraw ozdan iu  sw ym  E g z e k u ty w ą  podkycś lą  
pom iędzy  innymi o b ja z d y  po o k rę g a c h :  Ł ó d ź  ,t( 5 , r a ­
zy). Z a g łę b ie  (2 razy), Kielce, R adom  (2 razy), 
( js t io w ie c /S ie d lc e , '  K a lisz ,  Łow icz ,  S uw ałk i ,  Często-  
cliown (2 razy.i! K ij '-w  w  sp raw ach '  o rg a n iz a c y j­
nych i : g im e v jn y c h .  W e w szys tk ich  w ym ienionych  
mie j Icon  t')śV i;u li "cz łonkow ie  eg z eku tyw y  referow ali 
o jinszy gygolu Y. b h ieżąc yeh  .sprawach na koufe- 
renejaeii  okregow  cek, m ie jscow ych lub dzieln icow ych.

'' Yf d\ siiusji k ilku  tow arzyszów  k ry ty k o w a ło  ostro
działa lność E g z e k u ty w y ,  _

N a Rt<jpuu o m a w ian o  „potrzeby okręgów" . Ze 
w szys tk ich  praw ie  ok ręg ó w  dom agał:  się p rzys łan ia  
jed n eg o  lub w ięcej tow arzyszy  ,,d robo ty11.

S tos une k  o rg an iz ac j i  o k rę g o w y c h  do jednego  
z wyodrębuio.nyeh działów roboty zos ta ł nas tępn ie  
dok ładn ie  om ów iony; ze względów k o n sp irac y jn y c h  
treści d yskys j i  p rzy ta cz ać  nie możemy.

N astępn ie  j e d e n  z członków  C. K .  R. re fe ro ­
wał o sy tu a c j i  politycznej i naszej tak ty  ęe. P o  k r ó t ­
kiej dyskus j i  p rzy s tąp io n o  do o b ra d  o 10-yin maju. 
P o  w y czerp u jący m  om ówieniu  s p r a w y  p rzy ję to  n a ­
s tę p u ją c ą  rezolucję :

„ S t r a jk  pow szechny bezw aru n k o w o .  D e m o n s tra ­
c je  wy dział uwuz i zą pożądane ,  lecz uz 'leżn ia  u- 
rządzan ic  ich od woli o k rę g u " .  (N a s tę p u ją  szczegó­
ły  konsp iracy jne ) .

, O sta tn i  p u n k t  po rządku  dziennego  (u s taw a  w y­
dzia łu)  został zc w zględu na b ra k  czasu  odłożony 
do nas tęp n e g o  posiedzenia .

K onferencja kolejowa.
W  W a r s z a w i e ‘o d b y ła  się w ty c h  dniach k o n ­

ferenc ja ,  w k tó re j  bra ło '  udział 30  p rzedstaw ic ie li  
w a rsza w sk ic h  organ żaeji Polskie j P a r t j i  S o c ja l i s ty ­
cznej na  k o le jach  Y\ rz a w sk ó  W ied e ń sk ie j ,  N ad w i­
ś lańsk ie j .  T c rc sp o lsk ie j  i Kaliskiej.  K o n fe ren c ja  z o ­
s ta ła  z w o ła n a  przez p a r ty jn y  K o m ite t  K olejowy, 
k tó ry  k ie ru je  a k c j ą  ngitney na i o rg an iz ac y jn ą  na  
ws-y s tk ich  k o le ja c h  K ró le s tw a  Polskiego. N a  kou- 
feren. ji by li  oprócz logo obecni: p rzedstaw ic ie l  C. 
K. R., i z lonck w ydzia łu  T echn icznego  i cz łonek egze­
k u ty w y  w ydz ia łu  O.-A .

Ź bardzo szczegółow ych sp raw o zd a ń ,  s k ł a d a ­
nych przez poszczególnych  de lega tów , w yn ika ,  że 
o rg an i za c j a  i wp ły w P .P .S .  n a  k o le jac h  s ta le  w z ra s ta ją .  
P o z a  Konduktorami  i u rzędn ikami  p r z e w a ż a ją c a  część 
robo tn ików  w szystkich  działów j e s t  pod  naszym  
w p ły w em ,  co się okaza ło  w sp an ia ły m  obchodem 
d n ia  1 m a ja  n a  w szys tk ich  kol j a c b .  S o c ja ld e m o k ra ­
c ja  m i  luźne stosunki; w p ły w y  n a ro d o w y ch  d e m o ­
k ra tó w  na r  o b o t  n i k ó w ko le jow ych  są  zn iko­
me. N a  w szy s tk ich  l iu jac h  tw o rzą  się obecnie K oła  
o rg a n iz a c y jn e  nasze j p a r t j i .

W  d y skus j i  podnoszono, że na łoży  w y ra b ia ć  
w ięe e jśw iad o m y c h  tow arzyszów, robo tn ików  n a  a g i t a ­
to rów  Z kilku s tron  po Inoszóno po trzebę  w y d a w a ­
nia p a r ty j n e g o  pisma d a  kole jarzy .

W d łu ż szy m  refer, cie przedstaw ic ie l  C k  U. 
wyświetli! ekonom iczne i po lityczne za d an ie  ruchu  
k ■>: c jarzy.

Z ad a n ia  ekonom iczne pow in ien  ob jąć  bezpar­
t y j n e  związek zaw odow y czysto p ro lc ta r ja c k  —  nie 
j a k  d aw n ie jszy  „Z w iązek  k o le ja r z y 11 k tó ry  sk ła d a ł  
się z robo tn ików  i ze s fer  h u rżuazy jnych ,  s y m p a ty ­
zu jąc y ch  z ruchem rew o lucy jnym .

W sk az u jąc  na  w y b i tn ą  ro lę,  k tó r ą  k o le ja rze  
odegra li  p o d cz as  s t t e jk u  lis topadow ego , m ów ca w y­
k aza ł ,  że należy s tw orzy ' silną o rgan izac ję  po l i tycz­
n ą  k o le ja rz y ,  k tó r a  będzie częścią sk ła d o w ą  D o l­
sk ie j  P a r t j i  S o c ja l is tyczne . .

J o d n o g lo ś n  c p rzy ję ło  wniosek, p o le ca jąc y  Ko 
m itetow i K olejowem u a) vvvdauie p ism a p a r ty jn e g o  
dla ko le ja rzy  możliwie spiesznie; b) zo rgan izow anie  
szkół ag i ta to ró w ; c) z a p o cz ą tk o w a n ie  b ib ljo tek  so ­
c ja l is tycznych  na każde j  linji.

W  d rug im  p rzy ję tym  w niosku kon fe renc ja  o- 
św iadeza,  że tila rozw oju  ro b o ty  n a  k o le jac h  konie 
czne je * t  po łączenie r o b o t y  ko le jow ej w j e d n ą  oa 
łość, czyli u tw orzenie  w ydz ia łu  k o b y iw c g o  na wzór 
innych is tn ie jących  w p n r t j ; -d/ia low. K o n f c r i n j a  
d o m a g a  się, by is tn ie jący  K  imi c ’ K o le jo w y  został 
za tw ie rdzony  j a k o  wydzia ł.

W dłuższe j d y sk u s j i  om.-wKno sp raw ę  za łoże­
nia hezpar! vjuego Zw iązku; p rzem awiali  liczni t o w a ­
rzysze, dow odząc  że k o le ja rze  dom i^ a j ą  się u tw o ­
rzen ia  ta k ie g o  Z w iązku ,  i p rzedstaw ic ie l komisji 
O rg a n iz acy jn e j  Z w iązków  Zaw odow ych .

W reszcie poruczone jednog łośn ie  Kom. Kolej,  
w y b r a n i e  K o m i s j i  z w szys tk ich  kolei d la  o p raco w a­
nia ustaw y zw iązkow ej.

Nat.tępuie jeden  z tow arzyszów  refe row ał o sy ­
tuac ji  po litycznej i o 10 m aja .

E g z e k u c ja .  D n ia  7-go m a ja  powieszono w Cy­
tade li  P a w ła  M e tra k a ,  o ska rżonego  o zb ro jn y  opói 
polic jantom .

W yroki- S k aza n em u  Em ilowi J a ro n o w sk ie m n  
k a r a  śmierci zam ien iona  n a  dożyw otn ie  ciężkie r o ­
bo ty .

N a  njocy w y ro k u  w a rsz a w sk ie g o  są d u  wojee.- 
uego włościanie: S te fan  R e m b ia lk o w sk i ,  W ojc iec t 
W iszn iew sk i,  J ó z e f  Łaźn iew sk i i Roch Je z ie rsk i  s k a ­
zani zostali  n a  15 la t  ciężkich robó t każ d y .


